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Zakupno bydła rozpłodowego.
Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic. wysyła 

tak jak  corocznie i w tym roku za granicę komi- 
sye dla zakupienia bydła rozpłodowego potrzebnego 
dla obór zarodowych, w połowie sierpnia b. r do 
Szwajcaryi i W. ks. Badeńskiego. Pragnąc przy tej 
sposobności ułatwić w szystkim hodowcom w kraju 
sprowadzenie potrzebnego bydła, podejmuje się 
Komitet zakupna tegoż i dla osób prywatnych 
i przyjmuje zamówienia na bydło górskie do 
12. sierpnia b. r. Chcący korzystać z tego ogło­
szenia, zechcą nadesłać pisem ne zamówienie z wy­
szczególnieniem rasy, wieku, rodzaju i ilości sztuk, 
z zadatkiem 200 zł. na każdą zamówioną sztukę 
pod adresem Komitetu c k. Towarzystwa gosp. 
galic. we Lwowie, ul. Słowackiego 1. 8. Komisya 
składać się będzie albo z członka Komitetu p. 
Oskara Sznella z Firłejówki, albo też z p Ka­
zimierza Wiktora z Zarszyna i inspektora hodowli 
p. Jana  Zakrzewskiego oraz dobranego wetery­
narza.

Z Komitetu e. k. gal. Towarzystwa gosp.

Okólnik
do Szanownych Rad wszystkich Oddziałów  

c. k Towarzystwa gospod. galic.

S. B rykczyY isk i
w iceprezes .

F. Skroclioivski
s e k r e t a r z . .

K rajow a s tacya doświadczalna botaniczno-rol- 
nicza w D ublanach chcąc z jednej strony produ- 
kcyę jęczmienia brow arnego  u nas podnieść, z d ru ­
giej zaś wykazać browarom naszym, jak  nie racvo- 
nalnym jes t  czasami import tego  p roduktu  z zagra- 
nicy, przedsiębierze badania  porównawcze jęczmie­
ni krajowych i zagranicznych.

W  skutek prośby  stacyi — K om ite t zaprasza 
wszystkich P. p. Członków Towarzystwa którzy 
uprawiają jęczmień brow arny do przysyłania  prób 
1%  litrowych swych jęczmion wprost do stacyi 
w D ublanach (koło Lwowa) wraz z podaniem do- 
k ładnem nazwy, wielkości plonu, pochodzenia i cza­
su odkąd ten ga tunek  jest w danej miejscowości 
uprawiany.

Sprawozdanie z tych badań  zostanie w swoim 
czasie każdemu z Pp  przysyłających bezpłatnie 
udzielone.

Lwów, dnia 24. lipca 1899.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego galic.
W i c e p r e z e s :

D r .  T a d eu sz  P i ł a t .
S e k r e t a r z :

Fel i k s  Sk)-oel> o w sk i.
O głoszen ie  n i i r e j s z e  r a c z ą  Szan. R a d y  O d d z ia łó w  g o s p o d a rs k ic h ,  

obwieścić  n a j ry c h le j  w sposób j a k  n a js ku te czn ie jszy .
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Wpływ uprawy i nawożenia.
na roślinność łąkową.

(Podług profesora Wittmacka).
R oślinność łąkow ą w n iz in ach  stanow ią  traw y  czę­

ścią słodkie, częścią kw aśne. Im  w yżej w znosim y się, 
tem  więcej w y stęp u ją  ro ślin y  baldaszkow ate, złożone 
i babka. Z m ian y  ja k im  roślinność ta  u lega m ogą być 
n as tęp u ją ce : w i e l k o ś ć  roślin  m oże się zm niejszyć lub 
zw iększyć ; i l o ś ć  roślin  pew nego g a tu n k u  się zm ienia, 
lub  też  w y s tęp u ją  n o w e  r o d z a j e  roślin , p rzyczem  
zw ykle inne g iną. W szy stk ie  te  zm ian y  m ogą zresztą  
po jaw ić  się rów nocześnie

P rzy czy n ą  ty ch  zm ian  m ogą być sto sunk i fizykalne 
i chem iczne, albo też u p raw a  i naw ożenie.

Co do f i z y k a l n y c h  w arunków , oprócz gleby, 
ro zs trzy g a jący m  czynn ik iem  je s t  w o d a .  P rzez  odwo­
dnienie m ożem y kw aśną łąkę  zam ienić  na  słodką, przez 
n aw odnien ie m ożem y żyzność łąk i znaczn ie  podnieść. 
O dw odnienia jed n ak  nie na leży  za daleko p rzeprow a­
dzać, t j .  nie pow inno się zniżać poziom u w ody zaskór- 
nej poniżej 50 — dO cm. pod pow ierzchnię.

P rzy  p i e l ę g n o w a n i u  łąk  pow inno się p am iętać  
o ro z rzu can iu  k re to w isk  i m row isk, usuw an iu  roślin  o 
tw ard y ch  łodygach , a p rzedew szystk iem  o b r o n o w a ­
n i u .  B rona usuw a m ech, pobudza k rzew ien ie się roślin, 
ro z ry w ając  ste re  kępki.

N ie m niejsze znaczenie posiada w a ł o w a n i e  łąk, 
k tó re  w ciska p ęd y  w ziem ię, p rz y k ry w a  je  i pow oduje 
w ypuszczan ie now ych pędów . P rzy tem  uszczupla się p a ­
ru ją c a  pow ierzchn ia łąk i, w zm aga się w łoskow ate p rze ­
w odnictw o w ody do góry  i pow iększa ogrzew alność 
gleby.

Do p ie lęg n acy i łąk i należy  tak że  k o s z e n i e  i to 
w stosow nym  czasie. Jeże li się bow iem  kosi za późno,

Moje pierwsze kroki w gospodarstwie,

Z niepokojem  w y g ląd a łem  lis tu , w zyw ającego  m ię 
do objęcia posady  p ra k ty k a n ta  w dobrach S.... U p ra ­
g n io n a  w ieść doszła do m nie w końcu w rześn ia 1881 r. 
M iałem  w ów czas la t  17 i św iadectw o m atu ryczne. Nie 
przeczuw ałem  m oich p rzy sz ły ch  zajęć, obaw iałem  się ich 
jak o  u rodzony i w ychow any  w m ieście; chęci do nowego 
zaw odu  m iałem  wiele — to  też  z b ijącem  sercem  odczy­
ty w ałem  zakończenie lis tu  obyw ate la  p. K . P rzy taczam  
je  w  dosłow nem  b rzm iem u : „D aj Boże, żeby ta  chęć 
„pańska do gospodarstw a na dobre P an u  w y szła ; obie­
c a s z  p an  sobie zawód, k tó ry  ma w iele p rzy jem nych , 
„ale i w iele n iep rzy jem n y ch  stron , a zw łaszcza m ate- 
„ryaln ie  z p o czą tk u  w  sto su n k u  do in n y ch  licho w y n a­
g r a d z a  i dopiero po d łuższych  la tach , dobrych chęci 
„i w y trw ałe j p racy  p o żąd an y  owoc przynosi. Z m ojej 
„strony  będą z na jw ięk szą  chęcią dok ładał s ta ran ia , 
„żeby p an a  należycie w p ra k ty k ę  gospodarską w prow a­
d z i ć  i o ile m oje gospodarstw o rozw in ię te  w różne ga- 
„łęzie jeg o  w ta jem n icz y ć11...

To dodało m i w iele o tuchy , a w ięc będę gospoda 
rzem  i k w i ta ! Z K rak o w a w yj echałem  w p ierw szych  
dn iach  październ ika . W ieczorem  stan ą łem  n a  m iejscu 
w  g łów nym  fo lw arku  m a ją tk u  S.... N ie zdołałem  ochło-

to  siła ży w o tn a  roślin  skup iła  się ju ż  n ie jak o  w z iarn ie  
i ro ślin y  nie m a ją  ju ż  n a leży te j zdolności w y tw orzen ia  
now ych pędów . T akie sam o d z ia łan ie  ja k  koszenie w y ­
w iera spasanie, n a w e t w pływ a ono n a  w yde lika tn ien ie  
pędów  i sp rzy ja  rozw ojow i traw , szkodzi a to li kon iczy­
nom , z w y ją tk iem  kon iczyny  b ia łe j, k tó re j naw óz przez 
bydło n a  łące zostaw iany  n a  dobre w ychodzi. N a to ­
m iast spasan ie zm iejsza ilość b a ldaszkow atych  zw łasz­
cza grubszych .

P rzechodząc do n a w o ż e n i a ,  n ie n a leży  zapom i­
nać, że siano zab ie ra  z łąk  w ielkie ilości sk ładników  
m in era ln y ch  m ianow icie 12% 0 potasu , 9-5° /o0 w ap n a  a 
ty lk o  4 '3 % 0 kw. fosforow ego. N a to m iast k o n i c z y n a  
c z e r w o n a  zaw iera w czasie k w itn ien ia  18%0 potasu , 
‘2O/00 w ap n a  i tak że  ty lko  5-6% 0 kw asu  fosforow ego 
S treck e r porów nuje zbiór z ro li 8 cn t z ia rn a  pszenicy 
i 18 cn t. słom y, oraz plon ‘20 cnt. s iana i p rzekonu je  
się, że siano zab ie ra  z ziem i o 9 f t  azo tu , I 6 V2 f t  po ­
ta su  9 f t  w ap n a  w i ę c e j ,  a ty lk o  o 1 1/2 f t  kw asu  fos­
forow ego m n i e j  niż pszenica.

W ed łu g  dośw iadczeń L aw esa i G ilberta  w R o th am - 
s tead  okazało się, że każde naw ożenie czyto  obornikiem  
czy sztucznym  naw ozem , zm niejsza  n a  łące ilość g a tu n ­
ków roślin  p ierw o tn ie  się zn a jd u jący ch . Lecz S teb ler 
i S chroeter w S zw ajcary i doszli do p rzekonan ia , że ilość 
g a tu n k ó w  m oże się także  i zw iększyć. P raw d ą  je s t  j e ­
dnak, że nadm ierne naw ożenie azotow e w y tw arza  ro­
ślinność sk ład a jącą  się w końcu z n iew ielu  g a tu n k ó w ; 
d latego  n ie pow inno się daw ać za dużo gno jów ki na  łąki. 
N ieraz  tak że  skąpa roślinność pod w pływ em  naw ożenia 
obficiej się rozw ija .

Law es i G ilbert tw ie rd zą  dalej, że naw ożenie azo­
tow e sp rzy ja  traw om , a potasow e strączkow ym . I  to  za­
p a try w an ie  je s t  za nad to  ogólne i nie zaw sze słuszne. 
Są traw y , k tó re  nieznoszą obornika np. N arduus s tr ic ta ,

nać  z pierw szego w rażenia, g dy  oto dziedzic zapropono­
w a ł: .m ożebyśm y n a  chw ilkę w padli do k ro w ia rn i do 
d o ju “. Tam że poznałem  m ego poprzedn ika, p rzyszłego  
rządcę, k tó ry  p rzy  slabem  ośw ietleniu  s ta jen n e j la ta rn i, 
p rz y p a try w a ł się z w ielkiem  zaciekaw ieniem  now em u 
p rzy b y szo w i££. Po  chw ili siedzieliśm y w sali ja d a ln e j 
p rzy  k o la c y i; w  żyw ej rozm ow ie mało b ra łem  udzia łu  — 
byłem  n a  „gospodarskiem  kazan iu", k tó re  dla m nie no- 
w icynsza w zaw odzie nie było zrozum iałem  Z aczęły  się 
p ierw sze tru d y , p ierw sze k ło p o ty  d la świeżo upieczo­
nego p r a k ty k a n ta ; pom yślałem  sobie, ty le  m nie uczyli 
w  szkołach, że też  o ty ch  rzeczach n ig d y  nie by ło  
w zm iank i. N areszcie około 10-tej poszliśm y s p a ć ; m nie 
przydzielono tym czasow o obszerny pokój' z w erendą. 
D ługo w noc zasnąć nie m ogłem  rozm yślałem  n ad  w y ­
d an y m i dyspozycyam i, k tó ry ch  n ie m ogłem  dobrze po . 
kom binow ać. G dzieś koło północy zasnąłem ... U d erzen ia  
m ło tów  - j a k  się przekonałem  w k u źn i pobliskiej — 
zbudziły  m nie Czem prędzej zerw ałem  się złóżka, by  ro ­
zejrzeć się z okna, gdzie je s tem  i n ie być  ja k  ta b a k a  
w rogu. D ziedzic w idocznie z pow odu m ojego p rz y ja z ­
du w sta ł w cześniej ja k  zw ykle. P rześlim y  na śn iad an ie , 
p rzy  k tó rem  konferow ano o m archw i, b ronow aniu  i b u ­
rak ach  i t. p. N ajw ięcej m nie in try g o w ały  b u r a k i  n a  
s t a w i e  p o d  m ł y n e m .  M yślą w racałem  do b o tan ik i 
i fizyologii roślin , by  sobie p rzypom nąć, co to  za b u ra k i
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a n a to m ia s t koniczynow ate, k tó re  go lub ią  np. kon iczyna 
biała.

W p ły w  naw ożen ia obornikiem  da się podług  S te- 
b lera  i S chroetera  ta k  o k re ś lić :

1. N aw ożenie w yw ołu je zm iany  w roślinności łą ­
kowej sp rz y ja ją c  jed n y m  g atu n k o m  a szkodząc drugim .

2. W śród  na jw ażn ie jszy ch  rodzin  flory łąkow ej nie 
m a żadnej, u  k tó re j by  w szystk ie  ro śliny  zachow yw ały  
się bez w y ją tk u  jed n ak o  w te j m ierze. Gnój byd lęcy  lubią 
ty lk o  b a b k o w a te ; u c iek a ją  przed  n im  sto rczykow ate, 
tu rzy ce , sitow ia, w rzosow ate.

Co się ty czy  poszczególnych traw , to  m ożna za 
S teb lerem  i Schroeterem  zrobić ta k i  p o d z ia ł : P raw ie  że 
do m ag a ją  się naw ozu. W ie tch lin a  trw a ła  (poa annua), 
P h leu m  alp inum , lisi ogon (alopecurus p ra ten sis) i ra jg ra s  
w łoski (Lolium  italicum ), k tó ry  znosi nadzw yczaj dużo 
azo tu  bydlęcego. L u b ią  n a w ó z : p sia  traw a  kupkow a, 
ra jg ra s  francusk i, ow sik żó łtaw y, w ie tch lina , g rzeb ien ica  
(cynosurus c ris ta tu s) i w iększa część d robnych  traw . 
Do roślin  obo jętnych  n a  naw óz n a leżą : kostrzew a czer­
w ona (festuca rub ra), to n k a  w onna f'A nthoxanthum  odo- 
ra tu m ) oraz m ietliczka rozłogow a (A grostis sto lonifera) 
i śm iałek  darn iow y (A ira caespitosa), k rzew iący  się 
w szędzie av do linach  i w zgórzach n a  m okrej i na  su­
chej glebie. AVreszcie uc ieka ją  p rzed  naw ozem : B riza 
m edia, stok łosa (Brom us erectus) i owsik łąkow y, a je sz ­
cze w ięcej trzęślica  b łęk itn a  (M olinia caerulea).

Z resz tą  tw ierd zą  ci au torow ie o naw ożeniu  oborni­
kiem , że podnosi plon, ale zm niejsza  gęstość ru n i ;  pod­
w yższa ciężar pędów, ale zm niejsza  ich  liczbę. N aw iezie­
n ie azotem  może w reszcie zastąp ić  ciepło ; naw iezione łąk i 
ro zw ija ją  się n a  w iosnę szybciej od n ienaw iezionych . 
Szczególnie jed n ak  ciekaw ą je s t  rzeczą, że p rzy  pom ocy 
naw ozu  s ta jen n eg o  m ogą się rozw ijać  w A lpach  rośliny  
n izinne, coby bez n iego  nie było możebne.

tak ie , ale n ie zna jdyw ałem  żadnej odpow iedzi. N a n ie ­
szczęście m oje polecono m i iść „na s ta w 11 do buraków , 
p rzekonać się ile ludzi kopie, ile w ykopano dotychczas 
i t. d. Z ap y tać  o te  dziw olągi, rosnące n a  staw ie  nie 
śm iałem , sądziłem  bowiem , że to  będzie z u jm ą  d la  m a­
tu rzy s ty , k tó ry  o tern w iedzieć pow inien, że b u rak i ro ­
sną  w  wodzie. AYskazano m i drogę — koło ogrodu, po­
tem  przez wieś n a  lewo i p rzez pastw isko, za  k tórem  
m iało  być owo dziwo.

Szedłem  długo, rozm yśla jąc  nad  m oją p ierw szą dolą, 
w ym yślałem  w duchu n a  w adliw y system  n au czan ia  
bo tan ik i, k tó ry  nie obejm ow ał roślin  gospodarskich, a 
w szczególności owych „buraków  w o dnych11. B yłem  ju ż  
p rz y  końcu  pastw iska, ale an i ś ladu  m łyna, an i s taw u  
nigdzie. R ój barw nie poubieranych  chłopców  i dziew cząt, 
u zb ro jo n y ch  w m otyk i i kosze, p o ru sza ł się żyw o na 
pobliskiem  polu. — „Nie o p u ś c a jta !11 — „kop ta  żw a­
w o11 — ..nie kalecyć b u rak o w a11 i t. p. n aw o ły w an ia  — 
w idocznie polowego — d o la ty w ały  mię ju ż  zdała, a gdym  
s ta n ą ł n a  polu, ro zk azu jący  cerber, u zb ro jo n y  w  duży  
sęk a ty  k ij, zb liży ł się do m nie, pokłoniw szy  się ta m te j­
szym  zw yczajem . -  „Szczęść B oże11 — w y jąk n ą łem , n a  
co — „daj P an ie Boże, prosiew a — chórem  odpow ie­
dziano. O glądałem  się za staw em  i za  m łynem , ale na- 
próżno, dopiero połow y ob jaśn ił m ię w skazu jąc  ręką, 
„hań  s ta ł k ie js i m łyn, a tu  prosę w ielm ożnego pana,

Co się ty czy  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w ,  to  z n a j­
d u jem y  n a jp ie rw  zdanie L aw esa i G ilberta , że potas 
sp rz y ja  strączkow ym , k tó rem u to jed n ak  tw ierd zen iu  
oparł się prof. F le isch er w 1896 (M ittlg. des Ver. z. F órdg . 
M oorku ltu r Nr. 22) p rzy n ajm n ie j ze w zględu n a  łąk i to r­
fow e (M oorwiesen). I  rzeczyw iście dośw iadczenia poró­
w naw cze w ykazały  ty lko  w bardzo rzad k ich  w ypadkach  
zw iększenie się koniczyno w a ty  ch po naw iezien iu  p o ta ­
sem. T ak  np. u  S teb lera  i S chroe tera  n ienaw ieziona łąk a  
m ia ła  21% kon iczynow atych , potasem  sam ym  naw ieziona 
22%; a kw asem  fosforow ym  sam ym  aż 37%. ~W in n y ch  
razach  zw iększy ły  się -koniczynowate, z 3 % n a  b°/0 przez 
po tas, ale na 45% przez kw as fosforow y. Podobne w y ­
n ik i osiągnął prof. F le ischer. N izinne torfow isko m iało  
0 .6 - 2 -3 % m oty lkow ych, k a in it  sam  podniósł je  na  5 -  8%  
k a in it z fosfo ry tem  razem  na 4 —14%, k a in it z tom asyną  
n a  7 — 21% . Jeszcze w yb itn ie j okazało się to  n a  to rfo ­
w isku  w y ż y n n em : k a in it  nie w ydał nic m oty lkow ych, 
tom asyna  ty lk o  0'6%  dużo k a in itu  i m ało fosfo ry tu  po­
dniosły  o 4% , dużo k a in itu  i fo sfo ry tu  jed n ak  aż o 15% . 
P rz y  użyciu  dużej ilości k a in itu  a m ałej to m asy n y  li­
czba strączkow ych  w zrosła o 14%, p rzy  d o d atk u  ś re ­
dniej ilości to m asy n y  o 24%, a p rzy  w iększej o 30%. 
P okazało  się dale j, że ilość k a in itu  by ła  obojętna, o ile  
daw ano ty lko  obficie tom asyny . G łów ną ted y  rzeczą je s t  
kw as fosforow y; n ie na leży  go jed n ak  daw ać sam ego, 
lecz razem  z potasem , ja k  się to  zw ykle czyni, poniew aż 
łąk i są stosunkow o ubogie w potas.

F le isch er zn a laz ł p rzy tem , że zaw artość  w ody w 
roślinach  łąkow ych  przez naw iezienie się zw iększa, n a  
co do tychczas n ie zw racano uw agi. Zdaniem  AYittmacka 
n ie ty lk o  p rzy b y tek  koniczynow atych, spow odow any n a ­
w iezieniem , tłu m aczy  ten  fak t, lecz tak że  i tra w y  s ta ją  
się obfitsze w wodę.

Prof. H ein rich  w R ostocku  zna lazł w m ieszance 
traw y  z kon iczyną pow iększenie się liczby tra w  po po-

gdzie kopiew a burak i, to  by ł s ta w “. O detchnąłem  po 
tern objaśnieniu ... zliczyłem  ludzi, w yw iedziałem  się 
Wiele w ykopano dotychczas, zanotow ałem  to szybko i po­
dążyłem  z pow rotem  do domu. W ięc n ie była w in n a  an i 
b o tan ika , an i system  szkolny, jeno  ząb czasu n ieub ła­
gany , co zn iszczył rzecz sam ą pozostaw iw szy im ię! O t 
staw isko  to  było daw ne, otoczone n iew ielką g robelką — 
n azw y  pozosta ły  w trad y c y i i ta  i innych  wiele. I  w szyst­
k ie owe dziw acznie n ieraz brzm iące nazw y  n. p. „na Ce- 
d rów kach11, gdzie prócz lip p rzydrożnych , an i jed n eg o  
cedru  nie odnalazłem , „W y tań co w an a“ , gdzie n ik t n a  
raz ie  n ie tańczy , chyba konie w bronach, lub św ierzcze 
polne, m iały  sw oje h isto ryczne znaczenie. P rz y  dyspo- 
zycyach  d aw ały  one lepszą w skazów kę, aniżeli porząd­
kowe n u m era  parcel, k tó ry ch  n ik t n a  pam ięć nie znał. 
D la początk iijącego  p ra k ty k a n ta  by ła  to  nowość.

P rzy  obiedzie daw ałem  w y jaśn ien ia  o burakach ... 
n ie s te ty  n iezupełne i n iedokładne, niew yrobionem u je sz ­
cze zm ysłow i obserw acyi uszło wiele szczegółów a ob- 
serw acya to  rzecz ta k  w ażna w  g o sp o d arstw ie !

Dziś po la tac h  w ielu żyw o przypom ina ją  się m i 
p ierw sze k łopo ty  w zaw odzie gospodarskim , później było  
ich więcej i pow ażniejsze, ale nie brakow ało  i chw il 
nadzw yczajn ie  m iłych, chw il praw dziw ego zadow olenia, 
o k tó re  może w innym  zaw odzie tru d n ie j.

__________  Myślenickan in .
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tasie, kon iczyny  w zm ogły  się zaś p rzez dodatek  gipsu. 
G łów nie ty m o tk a  okazała  się tam  w dzięczna za siarczan  
potasow y.

Także i W ag n er podaje  kw as fosforow y jak o  n a j­
sku teczn ie jszy  naw óz łąkow y. O strzega jed n ak , iż zw ła­
szcza w p ierw szym  roku  dzia łan ie  jeg o  nie zaw sze je s t  
w idoczne N ieraz w y stęp u je  ono dopiero w 3 cim  roku.

N a uw agę za s łu g u ją  dośw iadczenia izby  rolniczej 
śląskiej w r. 1898, k tó ra  o trzym aw szy  od fab ry k  naw ozy 
do w ypróbow ania, w ezw ała gospodarzy  do doświadczeń. 
Zgłosiło się 793! R ozdano naw ozy  m iędzy 350, z ty ch  
335 p rzysła ło  spraw ozdania . W praw dzie  ty lk o  153 było 
z n ich  stosow nych do u ż y tk u  i p rzeciętne z n ich  cy­
fry  s ą :

Bez dodania naw ozu zebrano 11 m et s iana  z m or­
gi p rusk iej 5 m et w apna d a ły  ty lko  12 m et siana, l 1/2 
m et tom asyny  i 2 m et k a in itu  da ły  16‘/a m et, dodatek  
5 m et w apna m iało w pływ  nieznaczny . W y p ad a  n a d ­
m ienić, że z badań  w łasnych  W ittm a ck a  w ynika, że 
w każdym  roku  stosunek  w zajem ny  traw  się zm ienia. 
R ów now aga, o ja k ie j często się m ówi, w cale nie m a 
miej sc a

N a łące odbyw a się c iąg ła  w alka w szystk ich  ze 
w szystk im i i w edług tego  ja k  pogoda sp rzy ja  jed n ej 
lub drugiej traw ie , późnej czy wczesnej, lubiącej w il­
goć czy suszę, zy sk u je  ta  p rzew agę w ty m  roku  lub  ty lk o  
w pew nym  pokosie. D latego  dobrze je s t  m ieć w m ie­
szankach ja k  najróżnorodn iejsze  traw y . R o z s trz y g a ją ­
cym  jed n ak  czynn ik iem  n a  łąk ach  je s t  woda.

Dr. T. K

K ó łk a  ro ln icze .
(D okończen ie .)

W  dalszym  ciągu  obrad Dr. D u l ę b a  im ieniem  za­
rząd u  złożył spraw ozdanie, że stosow nie do w niosku p. 
Gogolew skiego zarząd  g łów ny u rządził w ędrow ne ku rsa  
handlow e w Sokalu i że n ad a l także tak ie  ku rsa  będzie 
urządzał, oraz, że stosow nie do w niosku za rząd u  pow iat. 
Rzeszow ie zarząd poczynił kroki, aby chów drobiu  do­
zna ł siln iejszego poparcia  i aby  o rgan izacya h an d lu  j a ­
ja m i u ję tą  być  m ogła za pośrednic tw em  kółek w pew ien 
system  p rak ty c zn y  D r. K u l c z y c k i ,  im ieniem  zarządu  
sk łada spraw ozdanie z w niosku p. O staszew skiego w sp ra ­
w ie p ro p in acy i; Z arząd  g łów ny  uw aża dziś za p rzed ­
w czesne powzięcie w te j m ierze jak ichko lw iek  uchw ał 
czy kroków , jed n ak  za rząd  p iln u je  te j sp raw y i w y stąp i 
w stosow nej chw ili z ko n k re tn y m i w nioskam i. W  dal­
szej dyskusy i om aw iano szkodliw ość m onopolów propi 
n acy jnych  w pow iatach , a delegaci-w łościanie, polscy 
i ruscy , pop iera li gorąco m yśl zaprow adzen ia k r a ­
j o w e g o  m onopolu w ódczanego i usunięcie n ieszczę­
snych karczem  „ tru jący ch  lud  i w y zu w ający ch  go z zie­
m i". P. G o g o l e w s k i  uzasadn ią  swój w niosek o p o ­
trzeb ie  u tw orzen ia  spedycy jnych  domów dla zaku- 
pna  zboża w połączeniu  ze spółkam i syst. R aiffeisena 
oraz o p o t r z e b i e  p r z y m u s o w e j  a s s e k u r a c y i  
od ogn ia i g radu . Poseł K r a m  a r c  z y k ,  wśród okla­
sków, w yw ołanych  jeg o  ja sn ą  i rozum ną mową, ośw iad­
czył, się za p rzym usow ą k r a j o w ą  a.ssekuracyą, bo w 
niej w idzi now e źródło dochodów k ra jo w y ch  i o g r o ­
m n e  o b n i ż e n i e  z a l i c z k i .  Z grom adzenie ośw iad­
czyło się za przym usow ą assekuracyą od ognia a p r z e ­
c i w  przym usow ej assekuracy i gradow ej. W niosk i p. Go­
golew skiego p r z e k a z a ł a  R ad a  ogólna zarządow i do roz­
p a trzen ia  i ew entualnego  przedsięw zięcia odpow iedniej 
akcyi w w skazanych  kierunkach .

P. D y g u l s k i  m ów ił o znaczen iu  sz tucznych  n a­
wozów dla ro ln ic tw a i p roponow ał w ydanie popularnej 
broszury  o naw ozach sz tucznych  kosztem  T ow arzystw a. 
Del Pędzibyk, w łościan in  z Ł ańcuck iego  sprzeciw ia się 
w ydaw an iu  broszury , gdyż tak ie  p opu larne  i bardzo do­
bre broszury  ju ż  is tn ie ją , ja k  np. broszura p. Bo i .  
G u r s k i e g o ,  krajow ego w ędrow nego nauczyciela ro l­
n ictw a, należałoby  się tjd k o  s ta ra ć  o rozpow szechnienie 
te j b roszury  m iędzy w łościanam i.

O sta tn ie  popołudniow e posiedzenia R ad y  ogólnej, 
za jm ow ało  się p rzew ażnie k w esty ą  s p ó ł e k  m l e c z a r ­
s k i c h .  R efe ren t p. M y t k o w i c z ,  słuchacz IV . roku 
teo logii w K rakow ie, k ry ty k o w a ł do tychczasow y rozwój 
m leczarń , za rzucając  w ładzom  rządow ym  i k ra jow ym  
n iedosta teczne  pop ieran ie  rozw oju  m leczarstw a k ra jo ­
wego, w reszcie staw ia  w niosek: „R ad a  i p rezydum  u- 
„zn a ją  za po trzebne u tw o rzen ia  zw iązku m leczarskiego 
„i u rząd zen ia  w ty m  celu konfe rency i m leczarskiej zło­
c o n e j  z osób fachow ych i rep rezen tan tó w  m leczarń11. 
In sp e k to r k ra jo w y  m leczarstw a p. B i e d r o ń  polem izo­
w ał z poprzednim  mówcą, i w ykazał, że u tw orzenie k ra ­
jow ego zw iązku  m leczarń  n ie je s t  do tąd  na  czasie ; mó­
w ca wnosi, aby  zarząd  g łów ny  w porozum ieniu  z b iurem  
m leczarskim  W y d zia łu  k ra jo w eg o  i kom ite tem  Towarz. 
roln. k rakow skiego  zw ołał ś c i ś l e  f a c h o w ą  a n k i e t ę  
k tó rab y  obm yśliła  sposób jed n o lite j i abso lu tnej akcyi 
w dziedzinie m leczarstw a. P . B iedroń zaznaczy ł rów nież, 
że do założenia m leczarn i kon iecznym  je s t  k a jń ta ł za ­
k ładow y conajm niej luOU złr. P . M ytkiew iczow i w yda je  
się ta  sum a za wysoką, n a to m ia s t D r. A. K r z y ż a n o ­
w s k i  i p.  M a r s z a ł k o  w i o z  u w ażaj ą znaczny  k ap ita ł 
zak ładow y za n ieodzow ny W  końcu cofnął p. M ytko­
w icz swój w niosek, albow iem  p. B iedroń  rów nież żądał 
fachow ej ank iety , a. dopiero w ynik iem  te jże  m oże być 
u tw orzen ie  zw iązku m leczarskiego.

C złonek za rząd u  Dr. . D u l ę b a  odczy tu je  n a s tęp u ­
jące  w nioski, k tó re  R ada ogólna uchw aliła .

1) O gólna rad a  poleca zarządow i, ażeby „Przew o­
dnik kó łek  ro ln iczy ch 11 z dniem  1 styczn ia  19U w yda- 
w anym  był w  o b y d w ó c h  ję zy k a ch  k ra jow ych .

2) Ogólna ra d a  poleca za rządow i za jąć się w y­
daw nictw em  po trzebnych  zarządom  kółek i sklepom  
tychże ksiąg  rachunkow ych , k tó reby  przez za rządy  po­
w iatow e od zarządu  głów nego za u iszczeniem  p rzy p ad a­
jące j należy tości sprow adzane być m ogły.

3) Ogólna rad a  poleca zarządow i, aby  się postara ł
0 u tw orzen ie  b i u r a  r e k l a m a c y j n e g o ,  k tó reby  m iało 
n a  celu sp raw dzać i badać nadsy łane  p rzez członków  
kółek l i s t y  p r z e w o z o w e  p r z e s y ł e k  k o l e j o ­
w y c h  oraz w nosić za stosow ną o p ła tą  patrzeb n e  re- 
klam acye*).

W niosek  ten , pochodzący od za rządu  pow iatow ego 
w Ł ańcucie je s t  bardzo w ażn y  i bardzo na  czasie. K a ­
żdem u k to  ty lko  trochę  zna się na  ta ry fa c h  kolejow ych 
w iadom o, ja k  częste i ja k  znaczne om yłki i to z a w s z e  
n a  n i e k o r z y ś ć  s t r o n y ,  zd a rza ją  się p rz y  tra n sp o r­
tach  kolejow ych tow arów  spożyw czych, naw ozów  sz tu ­
cznych, nasion, dachów ki, ru rek  drenow ych, w ęgla itp . 
N iew ąpliw ie za rząd  g łów ny  Tow. kółek roln przeprow a- 
clzając w niosek o założenie tak iego  b iu ra  rek lam acy jnego  
dzia łać  będzie w porozum ieniu  z cen tra ln y m  kom itetem  
Tow arz. gosp. k tó ry  n iedaw no tem u  podobną m yśl po­
wziął.

B rzy końcu posiedzenia del. Z n  a m i r  o w s k i  u sk a ­
rża  się n a  trudność  uzysk iw an ia  t r a f i k  d la kółek rol­
niczych, del. M a  c i a ł e k  podnosi trudności, szkody i 
niedogodności ja k ic h  lud dozna je  p rz y  n ab y w an iu  s o l i ,
1 dom aga się, aby  handel solą oddaw ano w ręce chrze­
ścijańskie.

Po przem ów ieniu  p. prezesa Cieleckiego i po złoże­
n iu  serdecznego podziękow ania prezesow i przez p. sta-

*) Założenie takiego biura reklamacyjnego jest też jak wia­
domo zainicrzonem przez kom itt Tow. gosp. gali o. we Lwowie, 
fPrzyp. Red.).
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rostę  B eneszka i ciel. Ju n u szk iew icza  (po rusku) obrady  
zakończono.

Z ebranie Ogólnej ra d y  To w. kółek roln., k tó re  om a­
w iało  ty le  spraw  p ierw szorzędnej w agi pozw ala w nosić 
o pom yślnym  rozw oju te j ta k  pożytecznej in s ty tu cy i.
0  ile z jednej s trony  w idać gorliw ość i staranność za ­
rząd u  głównego, sk ładającego  się. z ludzi fachow ych
1 nieszczęclzących tru d u  i kosztu  clla służen ia szerokim  
w arstw om  ludności w łościańskiej, o ty le  z d rug iej strony  
skonsta tow ać m ożna bardzo dod atn i objaw , m ianow icie, 
że w łościanie żyw o się in te re su ją  w szelkiem i sp raw am i 
tyczącem i się rozw oju przem ysłu , h an d lu  i podniesienia 
ro ln ic tw a. W łościanie, choć bałam ucen i często przez n ie ­
proszonych  ag ita to rów , m ający ch  p rzew ażn ie w łasn y  in ­
teres, zaszczyty  i krzesło proselskie n a  m yśli, jed n ak  za­
chow ują  ten  tak  ceniony „zdrow y ch łopski rozsądek1', 
i w idzą jasno , że ta k  ja k  to  p iękn ie pow iedzia ł ks. C zar­
to ry sk i, staw ian ie  w ielkich po litycznych  (a dodajm y 
i „socyalnych) program ów , ,.to rzecz b ła h a 11, a p ierw szym  
obow iązkiem  kochającego o jczyznę ro ln ika, to  ziem ię 
u trzy m ać  w w łasnych  rę k a c h ; a do tego  służy  pom yślny  
rozw ój w iejskiego h an d lu  i p rzem ysłu , spółki oszczędno­
ściowe i pożyczek, s tow arzyszan ie się p rz y  n ab y w an iu  
naw ozów , nasion i narzędzi, jed n em  słowem  popieran ie 
w szystk ich  ty ch  celów, k tó re  zak reśla  sobie T ow arzystw o 
kó łek  rolniczych.

w y p ija  nab iega  ona z Hasz k i do m iseczki póki się je j 
u jśc ie  n ie zam knie i to  t a k  długo się p o w tarza  au to ­
m atyczn ie  póki w oda je s t  w e flaszce. C zysta  w oda 
w k u rn ik ach  je s t  n ieodzow nym  w aru n k iem  zdrow ia 
i p o ży tku  z k u r, d latego  u rząd zen ie  ta k ie  w szędzie za ­
lecić  m ożna, gdzie o dobrą  w odę s to jącą  n a  podw órzu  
tru d n o .

Nieco o handlu jajami.
K lub niem . hodowców .drobiu w B erlin ie  zw rócił 

się w r. z. do p re zy d en ta  policyi w  B erlin ie  z żąda­
niem  rozporządzen ia , by  sp rzedaż ja j  odbyw ała się na  
w agę  i by  na zag ran iczne ja ja  nałożyć p rzym us clekla- 
ra cy jn y . P rez y d en t policyi zasięgnął w tej sp raw ie  opi­
n ii p rzew odniczącego  g rem ium  kupców  berlińsk ich , 
k tó ry  orzekł, iż zaprow adzenie sp rzedaży  ja j  n a  w agę 
u siln ie  odradza a p rzy m u su  dek laracy jnego  ja j  z a g ra ­
n icznego  pochodzenia nie w idzi p o trzeb y  an i m ożności 
p rzeprow zdzen ia .

K lu b  hodowców drobiu  je s t  tego  zdan ia , iż sp rze­
daż n a  w agę b y łab y  bodźcem  rozw oju  hodow li drobiu 
gdyż chow anoby ty lk o  k u ry  niosące dużo ciężkich  ja j .  
O czywiście że dla im porterów  i h an d la rzy  ja j  te n  sposób 
b y łb y  n iew ygodny.

N a to m iast tw ierd z i k ierow nik  Spółk i sp rzedaży  ja j  
w  Y isselhoyede (w H anow erze) *) że sprzeSaż n a  w agę

N aczyn ia  do karm ienia i pojenia drobiu.
(z rycinami).

P rzez sypanie z ia rn a  na  ziem ię dla drobiu dużo 
się go m arnuje,, p rzy tem  i o je d n o s ta jn e  karm ienie t r u ­
dno, gdyż siln iejsze i żarłoczn ie jsze p ta k i odpędzają 
słabsze. A by tem u zapobieclz m ożna używ ać rozm aitych  
naczy ń  z przegródkam i, z k tó ry ch  k ilka  typów , zrobio­
n y ch  z b lachy podajem y obok na rycin ie . P rzez p rę ty  
tak ieg o  naczynia, k u ra  w k ład a  głow ę i ty le  ty lk o  zje 
ile  je j się nasypie nie p rzeszk ad zając  d rug ie j. W ielkość 
n aczy n ia  stosu je się do liczby sz tu k  drobiu. Oprócz jed n o ­
s ta jn eg o  żyw ienia, chroni się też paszę od zanieczysz­
czenia i zm arnow ania. N a rye. 1. w idzim y naczyn ie  do 
w sy p y w an ia  ziarna, rye . 2. p rzed staw ia  tak ież  po łą­
czone z au tom atycznem  poidłem . N aczjm ia na  ryc. 3. 
i 4. przedstaw ione są urządzone w ten  sposób, że ziarno 
sam o au tom atyczn ie  się w y sy p u je  w m iarę ja k  je  k u ry  
z ja d a ją  i połączone je s t  p rzy tem  z au tom atycznem  po­
idłem . N aczynia te  w y rab ia  fab ry k a  P r. Z im m era we 
W ied n iu  6/1. (G etreiclem arkt 1). P ro ste  au tom atyczne 
naczyn ie  na  wodę dla drobiu  m ożna w szędzie urządzić 
sam em u. N ależy w ziąć flaszkę dużą lub podobne n aczy ­
nie^ b laszane z w azką szy ją  i nape łn iw szy  w odą p rze­
w rócić dnem  do góry, a u jście  szyi zan u rzy ć  w p o d sta ­
w ionej p ły tk ie j m iseczce z wodą. F laszk ę  w tern od- 
w ro tnem  położeniu u trzy m u je  się za  pom ocą p rzy m o ­
cow ania do kółka lub ściany. W  m iarę ja k  drób wodę

ja j  k ra jow ych  cla się p rzep row adzić ; że m ianow icie ta  
spółka ju ż  sp rzedaje  sw em u odbiorcy j a j a  n a  w agę, 
a on je  sobie w m ieście n a  sz tuk i sp rzedaje , bo ta k  
i jem u  i publiczności dogodniej.

O pinia kupców  w y raz iła  obawę, iż znaczenie ja j  
zag ran icznych  nada łoby  im  n ie jak o  cechę jak o śc i za ­
gw aran to w an e j p rzez dozór w ładzy  i p o p arło b y  p o p y t 
za ja ja m i zagranicznem i. Otóż w ed ług  dw uletn iego  do­
św iadczenia spółki pom ienionej j a j a  stem plow ane, przez 
n ią  sp rzedaw ane, b y ły  lepiej p łacone n iż  zag ran iczne, 
poniew aż spółka g w a ran tu je  świeżość i dobroć ja j  opa­
trzo n y ch  je j s tam p ilją . Grdy ta k a  o rg an izacy a  się roz­
szerzy, to  cena ja j zag ran icznych  spadnie, co będzie 
s tra tą  n iew ielu  im porterów , ja k  sądzi pom ien iony  au ­
tor. Jeże li czy te ln icy  a to li w spom ną sobie ja k ie  znacze­
nie posiada wywóz ja j  do N iem iec dla naszego biednego 
k ra ju  (por. a rt. prof. P aw lik a  N r. 3. R o ln ik a  b. r. gdzie 
w arto ść  w yw ozu podaną je s t  na  10 m il. z ł r ! oraz „R ol­
n ik  1898 N r. 39 i 40), to  p rz y zn a ją  m i raeyę, że n a  t a ­
k im  obrocie rzeczy  ucierp i oprócz h an d la rzy , tak że  
i nasz  k ra j. zw łaszcza w łościanin, jeże li jak o ś o sobie 
radzić  n ie będziem y.

W raca ją c  jed n ak  do spółki hanow ersk ie j, p rzypo­
m nieć n a leży * ), iż każde ja jo  ostem plow ane m a być  
kauczukow ą p ieczęcią z firm ą spółki i num erem  do­
staw cy , co um oźebn ia szybką a n iezb ęd n ą  k o n tro lę .

*)  D .  L a n d w .  G e n -p r .  1 8 9 9 .  N r .  2.
*)  R o l n ik  1 8 9 8 .  N r .  13.

Fig.  1. Naczynie do wsypywania ziarna.
F ig .  2 . U rz ąd z e n ie  na  ziarno 

z automatycznem poidłem. Fig .  3. i 4. Naczynie au tom atyczne  na  ziarno.
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Otóż z p o czątk u  oponow ano przeciw  tem u  przepisow i, 
że  będzie on dla cliłopów -dostaw ców  n iep rzy jem nym  
i n ie da się przeprow adzić. Lecz w n a leży tem  zrozu ­
m ien iu  rzeczy  obstaw ał za rząd  p rz y  te j podw alin ie  or- 
g an izacy i całej i m etoda  ta  p rzy ję ła  się bardzo szybko 
tem b ard z ie j, że korzyści spółkowei sp rzedaży  ja j  by ły  
w idoczne. Ceny podniosły  się o 10—15%, w arto  więc 
zadać sobie tru d  stem plow an ia  N aw et w  czasie n a js i l­
n iejszej p rodukcy i ja j ,  g d y  m iesięcznie dostaw iano  po 
90 ty s . sztuk , było m iędzy n iem i niew iele ty lk o  nie- 
stem plow anych .

N asz au to r k o n k lu d u je : jeże li p rzym us deklara- 
cjęjny ja j obcych nie da się p rzeprow adzić, to  cel przez 
to  zam ierzony, zw alczanie konku ren cy i zag ran icznej, 
osiągnąć m ożna przez znaczenie ja j k ra jow ych , przez 
co się od obcych różnić będą.

N ie u leg a  w ątpliw ości, że w ten  sposób niem ieccy 
hodow cy m ogą nam  stw orzyć g roźną konkurencyę. J a k  
wiadom o klub hodow ców  drobiu  w B erlin ie  p row adzi 
akcyę z w ielką forsą zap  m ocą in stru k to ró w , zarodo­
w ych kurn ików  i t. p. W  H anow ersk iem  akcya  p rz y ­
b ra ła  ju ż  pow ażne rozm iary . T ak  n. p. w B evensen 
w  ciągu  5 m iesięcy sprzedano 650 tys. ja j  za 32.000 mk. 
t. j .  o 15— 20% drożej n iż  p rz y  daw nej sprzedaży  lu ź ­
nej S tow arzyszen ia zaś sp rzedaży  ja j  d z ia ła ją  tan i ju ż  
w  20 i k ilku  m iejscach. W  P ru sach  W schodnich  tow a­
rzystw o  ro ln icze też zajęło  się gorliw ie zorganizow a­
niem  podobnych spółek, za ty m . p rzyk ładem  ruszą 
w n e t inne, bo ro ln icy  n iem ieccy  dośw iadczeń poczy­
n io n y ch  pod korcem  nie trzy m a ją , i odrazu  każdą akcyę 
w spólnem i siłam i na  całej lin ii p row adzą zw iązki m a­
ślane, sp iry tusow e i t. d.).

Jeże li się energ icznie do obrony naszych  in te re ­
sów nie w eźm iem y, to  wobec fak tu , iż w yw óz ja j  z n a ­
szego k ra ju  zn a jd u je  się w ręk ach  n iesum iennych  h a n ­
d larzy  żydow skich, ła tw o  będzie N iem com  w yrobić dla 
ja j  galicy jsk ich  podobnie złą m arkę ja k  d la gal. m a­
sła. W  H anow erze się o to  ju ż  gorliw ie s ta ra ją .

D zięki p ilnym  badan iom  prof. P a w l i k a * )  m am y 
te raz  w cale dokładny  obraz s tan u  naszego h an d lu  j a ­
ja m i i drobiem . N ależy  więc z tego  sko rzystać  i sp raw ą 
tą  się za jąć energ icznie J a k  w iadom o zarząd  g łów ny 
kó łek  ro ln iczych  zam ierza  za ją ć  się tą  spraw ą. N a tern 
sam em  polu  działa , n ie s te ty  słabo do tąd  poparte , Tow. 
hodow li drobiu w Jaro sław iu . B ardzoby  się zaś p rz y ­
d a ła  proponow ana swego czasu sekcya chow u drobiu 
w Tow. Głosp., k tó rab y  sk u p iła  akcyę w  tej m ierze 
i doprow adziła  do w zajem nego  po rozum ien ia  in tereso ­
w anych  czynników . Dr. T. K.

KRONIKA.
Wystawa drobiu domowego, połączona z wystawą go­

łęb i i królików odbędzie się w Jarosław iu  w miesiącu wrześniu 
b. r. P rogram  tej wystawy, urządzonej przez pierwsze galic. 
Tow. chowu drobiu, a zostającej pod protektoratem  ks. Jerzo- 
wej Czartoryskiej, je s t następujący :

W ystaw a składa się z ośmiu działów : D ział I. K ury 
wszelkich ras i gatunków. D ział II. Domowe ptactwo pływające 
w ogólności. D ział I II . Indyki, pantarki, pawie i bażanty. Dział 
IY. Gołębie. D ział V. Ptactwo śpiewające, ptactwo ozdobne i 
ptactwo dziko żyjące, na które się poluje. D ział YI. Drób opa­
sowy żywy i bity, oraz wszelkie produkty z drobiu, tak  w sta­
nie surowym, jakoteż w formie wyrobów z pierza lub jaj. Dział 
V II. Różne naczynia, przyrządy, sprzęty i narzędzia przy chowie 
drobiu i królików używane, niemniej też sprzęty i narzędzia do 
chwytania, przynęcania i przechowywania ptactwa dzikiego przez 
myśliwych, jak  i przez kłusowników używane, czy to w natu­
ralnej wielkości, czy też w modelach. Różna karm a —  już to 
w formie surowej, lub też przyrządzonej do żywienia drobiu, 
królików i ptactw a używana. D ział V III. Króliki.

*) Por. ,.R olnik“ br. N r. 1. i 3 . , i W iadom. stat. Tom 
XVII. zesz. 1.

W ystawa trw ać będzie dwa dni, to je s t 7 i 8 września 
1899 r. Zgłoszenia przyjmuje kom itet wystawowy w Jarosław iu  
do 10 sierpnia 1899 r. najpóźniej..

Koszta opłaty placowego wraz z żywnością: Dla członków 
Towarzystwa od klatki drobiu lub królików po 50 e t . , dla osób 
prywatnych 60 ct., dla członków od gołębi 20 et., dla osób 
pryw atnych 30 ct. Od ptactwa w klatkach tak  dla członków, j a ­
koteż dla osób prywatnych po 10 ct. Od przedmiotów martwych 
większych ja k  1 m. kw. 20 ct.

Przedm ioty drobne wolne są od opłaty. W łościanie i  m ie ­
szczanie od opłaty wszelkich przedmiotów są wolni.

Korespondencye należy adresować do I. galic. Towarzy­
stwa chowu drobiu w Jarosław iu .

Konkurs kosiarek, odbył się 12 czerwca b. r. w Gross- 
dorf koło Braunau. Próbnie koszenie wykonano na bujnych czę­
ściowo zwaloną traw ą pokrytych łąkach, przyczem uważano na 
1. dokładność cięcia, 2. łatwość prowadzenia, 3. wym aganie siły 
pociągowej, 4. trw ałość konstrukcyi i 5. dobroć m ateryału . 
Pferwszą nagrodę otrzym ała kosiarka „ D e e r i n g a "  M ullera 
z Grottau, drugą „ J o n e s "  Friedlaendera, trzeeią „ O s b o r n e "  
Carowa a czwartą „ D a r l i n g "  U m ratha.

D R O B N E  W I A D O M O Ś C I .
Opadanie owoców. Przyczyną opadania owoców ziarn­

kowych więc ja b łek  i gruszek jest przeważnie gąsienica mota- 
eza jabłkowego („Carpopsa pom onella") m ałej ćmy wieczor­
nej, która składa ja jka  w początkach czerwca, po jednem  
w młode zawiązki owoców. Rozwijające się gąsienice wgryzają 
się w śfodek owocu i w yjadają środek, tj. kom orę ziarnkową 
a potem i sam owoc. Owoc w ten sposób niszczony przestaje 
się dalej rozwijać i wkrótce opada z drzewa, zanim jednakże 
opadnie gąsienica wygryza się przez mięsiwo owocu na wierzeń 
i zwykle spuszcza się po wysnutej ze siebie nitce na ziemię. 
Potem pełza po pniu napowrót ku górze, aby się gdzieś w szpa­
rach kory zapoczwarzyó. W końcu lipca już znowu wylęga się 
zwykle nowe pokolenie motylków, które też znowu składają 
ja jka  w pozostałe jeszcze owoce i czynią je  bezwartościowemu 
W  tym  roku szczególnie dużo wszelkiego rodzaju robactwa się 
namnożyło i należałoby użyć wszelkich sposobów tępienia. Za­
kładanie na pniach pierścieni z lepu (Brum aty) i skrobanie 
kory celem zniszczenia ukrytych poezwarek, je s t i w lecie ko- 
rzystnem. Lep musi być gęstszy niż w jesieni i częciej p ie r­
ścienie trzeba smarować na nowo. Owoc opadły powinien być 
zebrany co dziennie i zniszczony gdyż w nim czasem jeszcze 
znajduje się wiele gąsienic. W  obecnej chwili kiedy jest w ła ś ­
nie pora drugiej rójki ciem, należy wśród drzew u gałęzi za 
pomocą kawałków dru tu  zawieszać m ałe słoiki szklarnie o sze­
rokich szyjach, w które na dno nalewa się nieco galarety owo­
cowej z wodą i syrupem lub melassą. W  te słoiki w padają 
masami Ćmy i toppą się, nie składając jajek  na owocach. Te 
same słoiki mogą potem w jesieni służyć do tępienia os, i in ­
nych szkodników ze św iata owadziego w sadzie.

Jak się pozbyć much z mieszkań. Najczęściej różne 
środki podawane zawodzą, należy jednak spróbować jeszcze je d ­
nego. łatwego, który podaje jedna z gazet roln. szwajcarskich. 
„Najlepszym środkiem  wypędzenia much jest wykadzenie suszo- 
nemi liśćmi dyni (bani), które się na rozrzażone węgle sypie. 
Muchy wynoszą się lub padają. N ie można się jednak  znajdo­
wać dłużej w tej przestrzeni, w której się kadzi, gdyż nabawić 
się można bolu głowy i nudności, po chwili jednak  łatwo cały 
ten zapach wywietrzyć. Różne przedmioty od m uch można 
uchronić przez posmarowanie czosnkiem. Gdzie bardzo m uchy 
uprzykszone po wykadzeniu liśćm i dyni założyć w okna gęste 
siatki muślinowe.

Spółka hodowli nasion zbożowych. W  tych dniach 
zawiązaną została w W arszawie spółka, złożona z obywateli 
ziemskich pow. ciechanowskiego, przasnawskiego, płockiego, 
i płońskiego, mająca na celu hodowlę zbóż i nasion. S półka 
urządza stacyę doświadczalną w m ajątku p. S tan isław a Cheł- 
chowskiego — Miłoszywcu, pow. przasnywskim, gdzie oprócz 
badań teoretycznych, prowadzoną będzie hodowla nasion  na 
wielką skale. Nowe przedsiębiorstwo rolnicze ma na celu pow-
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strzymywanie napływu do nas nasion zagranicznych. Przykład 
to godny naśladowania.

Drabina (lo większych drzew owocowych. P ra k ty ­
czna drabina ogrodowa mało u nas znana a w  południowym 
Tyrolu powszechnie używana w sadach. Składa się z tyki 
mocnej długiej 13 cm grubej u  dołu ostro zaciosaDej i opa­
trzonej na całej długości szczeblami wystąjącemi po obu stro­
nach na  13 cm.

Dolnym końcem wbija się w ziemię, a górny koniec da 
się doskonale między gałęziami ułożyć, przyczem nie łamie się 
gałęzi tak ja k  przez włażenie na nie lub używanie naszych 
zwykłych drabin z podwójnemi tykami. Drabina którą widziałem 
pod Arco miała 12.80 cm. długości a ogromny Włoch poruszał 
sie na niej całkiem swobodnie przecinając wierzchołki drzew.

A  L.
Łubin z melasą na paszę. Na jednem z ostatnich 

posiedzeń s e k c y i  r o l n i c z e j  T o  w d l a  p r z e m y s ł u  r o l ­
n i c t w a  w Warszawie referował p. T a d e u s z  K o s s a k  o 
u ż y w a n i u  ł u b i n u  o d g o r y c z o n e g o  z d o d a t k i e m  m e ­
l a s y  na paszę dla krów dojnych. Zdaniem mówcy, pasza ta 
bardzo korzystny wpływ wywiera na powiększenie i ilość mleka 
i na polepszenie gatunku tego produktu, a mianowicie zwiększe­
nie znakomite procentu tłuszczu w mleku, co się bardzo doda- 

. tnio odbija na produkcyi masła.
P rzy  używaniu tyj paszy p. Kossak poi bydło w oborach 

swoich zupą z wody ciepłej do 24 C. z dodatkiem pewnego 
procentu otrąb, co również jako nader korzystne, chociaż kłopo­
tliwe, mocno poleca. Dalej p. Kossak wspomina, iż w celu za­
pobieżenia niedbalstwu służby do dojenia używanej, a mianowi­
cie dziewcząt wiejskich i żon parobków, zaprowadził u siebie 
/, wielką korzyścią p ł a c ę  z a  d o j e n i e  n a  a k o r d ,  t. j. od 
liczby garncy otrzymanego z udoju mleka. W ten sposób uzy­
skuje się dokładność dojenia do ostatniej kropli, przez co znów 
unika się zasuszenia krów dojnych. Płaca w ten sposób przed­
stawia korzyści dla. obu stron.

W iadom ości handlowe.
Z iem iop łody .

L w ów , 28. lipea. Pszen ica  9 ' ------9-25, nowa 7 '75—8 - —, żyto
6-00—6'25, nowe 5-50—5-75, owies obroczny 5-80—6-20, jęczmień, 
pastewny 5-25-5-50,  rzepak 10 50—11 — groch pastewny 5-75—6-—, 
do gotowania 6 '25—9'75 wyka 4 '40—4 70 bobik 4-00—4'60, 
hreczka 7-25—7‘7'5, kukurudza nowa — , stara, 5 80'— 6'—,
chmie l  za 55 kg. — •------ , koniczyna czerwona — •------■■—,
b iała  --------- •—, szwedzka —•------ ' - ,  tymotka — •----------*—, spirytus,
pa r itas  Tarnopo l  gotowy 1S 25 —18-75, na  termin 16-75—17-75.

W obee silnej podaży 
jak  i  nowego zboża obniżyły

nowego zb ża z W ęgier ceny tak gotowego 
się. Ceny spiry tusu  wykazują s ta łą  zwyżkę. 

Bank Rolniczy we Lwowie.

Płacono 100 kg. loco Kraków jPrzemyśl 
11. lipca. [14. lipea.

Stauis ła- : Czer-
wów j niowee 

20. lipea. '24. lipea

Pszen ica  . . . .
Ż y t o ............................
Jęczm ień browarny  

na k ru p y .
O w i e s .......................
K u k u ru d z a .  . . .
H r e c z k a ......................

I |
,7 90 10-25 9-50—10- 
7-25 -  8-— 7------- 7-25
5-50 — 6-— 15-75—6-50

6-50—7-—

7-——6-50

Groch
Faso la
W yka
Bobik

Koniczyna czerwona 

R z e p a k ......................

8-50-12-— 
7-— 10-50

9-50 
7-— 
5’25

5-50 
5-20 
7 —

7- ------------ 10 - 6 -—

7-— 10-50 . 7 ------ 6 - -

6 - ------------6 -25 !

6 ------- 7-501
7 ------- 9-— i

4-50—5.10 

38"—45'—

4'75

40-—

8 -8 0 -9 -— 
6-70—6-80

5-70—5-80
4-85-4-90

10-5010-75

W ied eń .  13. lipea. (G iełda zboiowct.) Pszen ica  na jesień 9 01, 
8-87 i 8-89, żyto na  jesień 7-31, 7 20, ■— i •— , owies n a  jesień 5-87, 
5’86 kukurydza na wrzesień-październik 5-12 do 5-13 i 5T1, sprzeda­
wano na l ipiec-sierpień — , do •—, rzepak na s ierp ień-wrzesień  12 55 
do 12 65, sp iry tus 18-60— 16-80.

B y d ło  i  św in ie .
L w ów , 26. lipea.

Za  woły przeciętnej żywej wagi 400— 500 kilo płacono d o  28— 32 zł. 
za krowy „ .. „ 350—5O0 „ „  „ 2 3 - 2 9  „
za buhaje  ,. „ „ 400—600 „ „ .. 26—30 ,,

Ceny mięsa w rzeźni,  tylne od 44 —52, przednie  44—48 za kilo.
T a rg  ożywiony.
Związek zajmujący się komisową sprzedażą bydła na  wszystkich 

targach sprzedał w ciągu tygodnia, we W ied n iu  woły Pierwszej spół­
ki rzeżników lwowskich i W ilhe lm a  Fe lda  we Lwowie.

W iedeń , 24. lipea. Spęd 3262 sztuk opasowych, galicyjskich 
509 sztuk. Płacono za galicyjskie  prima -32—37 złr., towar  średni 
28—32 złr.  krowy 24—30 złr. , buhaje 27—34 złr.

Pomimo mniejszego spędu ja k  w poprzednim tygodniu osiągnięto 
tesame ceny.

P ra g a , 24. lipea. Spęd 797, sztuk, między tymi 523 galicyjskich. 
Płacono za woły, prima 31—34 złr. średnie 27—30 złr. ,  krowy od 
26—30 złr., buhaje 28—34 złr.  za 100 kg. żywej wagi.

Usposobienie silne.
B erno m oraw sk ie , 20. lipea. Spęd 156 sztuk. Płacono za woły 

prima 32—35 złr., średnie  31 — 33 złr. T arg  zły.
Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła

wrn L wowie ,  ul. Kopernika 7.
W ie d eń ,  (St. Marx.) 11. lipca. Na targ nierogacizny przywieziono 

ogółem 8-286 sztuk świń, między temi 3 020 swiń galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 39—40 ct. za galu-yjskie młode świnie od 
38—46 ct., za k ilogram żywej wagi.

Kedaktor odpowiedzialny D r. K azim ierz MiczyńsJci. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

GŁOSZENI
Adam Ożarowski w  Strzałkach

poczta i stacya kolei Bobrka
poleca do siewu znane w k ra ju  i za g ran icą  wypróbowane dorodne i pewne odmiany zbóż 

ozimych własnego chowu i reprodukcyi oryginalnych odmian znakomitych hodowców
zagranicznych.

Żyto selekcyjne „Kościuszko (z roku 1897 własnego chowu) o niewidzianej długości k ło ­
sach i bardzo tęgiej słomie, nie wylęga, na  g run ta  mokre i nieprzepuszczalne.

Żyto z „Pe tkus“ uznane w Niemczech za najptenni jsze ze wszystkich znanych odmian 
słoma krótka, tęga, kłosy ślicznie obsadzone, nie wylęga.

Pszenica  „Ghirka B as ta rd k a '1 własnego chowu, ogólnie znana , znakom ita  na  g ru n ta  mokre 
i n ieprzepuszczalne,  nie wylęga.

Pszenica selekcyjna „Danusia11 gółka, własnego chowu, słoma olbrzymia, kłosy kolosalne 
czerwone, ziarno bardzo grub" czerwone.

Pszenica selekcyjna „Jag ienka11 biała  późna gółka, ziarno bardzo dorodne, słoma krótka, 
na g run tach  m eprzepusza 'nych znakomite plony dająca.

Pszenica  „Square  Head11 Kiihnego zupełnie ak lim aty zp w an a . .
Pszenica „Rivetts B eard ed 11 bardzo późni ostka znana, w Niemczech Septemberweitzen.
Pszenica  selekcyjna „Blaga11 własnego chowu z r. 1897, biała gółka, ziarno prześliczne 

znakomitość w swoim rodzaju.
Ceny 2 zł. nad notowania  lwowskie w dniu  zamówienia z workiem loco s tacya Bobrka.
Pszenica „Blaga11 za woreczek pocztowy 5 klg. =  1 złr .  Zamówienienia przyjmuje  się tylko

do 20. sierpnia.
W  roku 1898 sprzedano do siewu 382 eetnarów metrycznych. 1—3

Serwator,  speeyalna sól do konserwowania mle­
ka i masła.

Serwator jest  wolny od obcego lub niemiłego 
smaku.

Serwator u trwala  dobry smak mleka i masła.
Serwator okazuje się w używaniu tak  tani, że 

nie podwyższa cen produktu.
Serwator jes t  rzeczywiście jedynym środkiem, 

k tóry odpowiada wszelkim wymaganiom 
w celu specyalnego konserwowania mleka 
i masła .

Cena za kilo 3. matki,  wysełka 4'/2 kilo franco.
Wyst-łka za pobraniem pocztowem.

M. T I N T  NE R  w  Wiedniu,
YJL, Neustiftgasse Nr. 31. (10—20)

Do sp rzed an ia
2 s t a d n e  k lacze  s t a n o w io n e

g n iad a  i k asz tan o w a ta  ' 61 i 166 cen tym etrów .
Zarząd dólbr Załuż

poczta  i stai-ya kolei państw ow ej. 2 —2

n n p n r i m i /  w yk sz ta łco n y , z chlubnem u
U U I  U U I I I K  św iadectw am i, poszukuje  po-
sa a y  w k ra ju  lub  do R osy i. w w iększym  o g ro ­
dzie. Z g łoszen ia  p rzy jm uje  K a rp iń sk i, o g ro d n ik  
w T ruskaw eu . 2— 2
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Polecam y p re n u m e ia tę  znanych  bogatych  w  treść  obficie i llus trow anvch, w ytw orn ie  w ydaw anych  
p ism  fachow ych: ' 3 3

Redaktor: Antonio dal Piaz. Wychodzi co czwartek. Przedpłata za kwartał 1 złr. 50 et. 

Wiener Landwirtscliaftliche ZeitlUlg Redaktor naczelny: Hugo II. Hitschmann. Wychodzi w każdą środę
i sobotę. Kwartalnie 3 zł.

Oesterreicllische Porst- Hild Jtm’dzeitllllff Redaktor; Nadleśniczy Józef E. Weinelt. Wychodzi co piątek
Kwartalnie 2 zł.

______________  Hugo H. Hitschmann. Wydawnictwo pism. Wiedeń I. Hominikanerbastei 5.

J _ Amerykańskie
Ż n iw iark o-w iąza łk i

Z ID T I'W 'I^ .IE L IK IX  
IKIo s±s,x*Ik: ±

najsłynniejszej fabryki Mc. Cormicka w Chicago
poleca

i dostarcza bezzwłocznie ze składu we Lwowie

Pierwszy Galicyjski EOI DLA ZIEIIAI
Lwów, Jagiellońska 15. 26

Nawozy sztuczne. Wszelkie maszyny rolnicze.

P IE R W S Z E  G A L IC Y JS K IE

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu  chemicznego
przedtem Spółka komandytowa Ju liana  W anga 

-Ń73re o - w i e ,  ta l -  ^ o ś c i - u . s z l s : i  1. 5 .
poleca na sezon jes ienny

NAWOZY SZTUCZNE
po cenach najniższych i najdogodniejszych warunkach spłaty.

Wyciąg z cennika:
Superfosfat mineralny ty lko  z czystych fosforytów podolskich
z zawartością  kwasu fosforowego w wodzie rozpuszczalnego 18% po 5 złr. 25 ct.

!> n ” n n 18% „ 4 „ 65 „
Superfosfat kostny Z z a w arto śc ią :

kwasu fosforowego w wodzie rozpuszczalnego 18% i */t %  azotu po 5 złr. 40 ct.
1) 18%  i % %  - ,, 4 „ 80 „

n u ‘ u ! ' •%  } u ii 6 _ — „
n n a i. 15% i L/Y/o „ spec ja lność  naszej

fabryki  po 6 zlr. 15 et. 
za 100 k lgr.  z workiem, loeo staeya odbiorcza, p rz y  zamówieniu całego wagona.

W  razie sp ła ty  gotówką przyznajemy scomo do ; kredyt  6-miesięezny, zaś przy 
znacznych zamówieniach według umowy.

Ceny powyższe są  sta łe  do końca roku bieżącego.
Cenniki wysyłamy na żądanie odwrotnie. ~  1__6

Zarząd dóbr Eakowa
poczta Bołszowce, sprzedaje do nasien ia :  

Żyto  „ T ry u m p h “,
Żyto galicyjskie,
Pszenicę . .francuską11 reginerowaną, 
Pszenicę f rancuską  bor.-eoneours, 
Pszenicę „Ghirkę nużyjską 

po cenie targowej, loeo staeya Skomorochy stare
2 - 6

C h o r o b y  r o ś l i n  prz iZSPor°afueraanCka
w t łum aczeniu  polskiem 

^ , a , d . 3r  X L a - j p r a J s t s r c z x L i e j s z e  przeciw

śniedzi, rdzy, zarazie ziemniaków!!
Do nabycia w Biurze Komitetu c. k. Towarzy­

stw a Gospodarskiego, ul. Słowackiego 8. po cenie 
1 zł. 80 ct. — dla członków po I zi.

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór.
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apreturę na obuwie, 
łYaselinę do konserwowania 

skór,
jakoteż oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

Automatyczne łapki
na szczury . . .  2 zł.
na myszy . . . . 1 zł. 20 ct.

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego- 
odoru i zastaw iają się automatycznie. —

Łapki na szwaby „Eclipse“
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse 11 |b.

1—10

Dzierżawa 300 morgów skomasowanych,, 
urodzaje bardzo ładne, bu­

dynki doure przy  szosie 7 kilometrów od Halicza 
do objęcia zaraz,  zgłoszenia pod adresem: 
„Dzierżawa" poste restante Horożanka.

1—2

Petkuskie żyto na nasienie. 0
Pierwszy zbiór po wprost od hodowcy j |  

sprowadzonem nasieniu oryginalnem uzna- N. 
ne jako na jlepsza  -sorta, krótkie w słomie n  
z długiemi kłosami, wydało w tym roku M 
12 kóp po 120 kgr. z morga. Cena złr. 10 
za 100 kilo z workiem. m

Tylko wczesne zamówienia będą uwzglę- 9  
dnione. * Q

Z arząd  dóbr 1—1
Śniatynka o. p. Koszyłowce. jj

bt i-urs.u-j. uururzi \ rrzw -szzusrszzzisz^
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tillCI
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i w ołów  po 1 złr. 80 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne patentow ane  
dla  transportow ania  mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojem ności litr. 1 1 1/2 2 8
:sztuka złr. i -70 

pojem ności litr. 4

1-85 2-—

5 8

2-40

1 0

■sztuka złr. 2-70 

pojem ności litr. 1 o
sztuka złr. 5-75

3 - -

20
6'25

4 - - 4 ‘75

80
r 8 -

Drut ko lczasty  cynkowany do ogro­
dzeń (ko lce  na 6 %)

po złr. 4 -— za 100 m etrów  w raz z klub- 
kami do um ocow ania, poleca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
handel żelazny,

■we Lw ow ie, plac K a p itu ln y  1, n aprzeciw  k a ted ry .
16—2(1

O T f l D V  na wa^ ach sam°-
M  I I I I I  I  czynnych i na  ściągi 

1 □  mtr. 1 złr .

*
I
-*
i
«
i
■»
i
«
l
-»
l
l
l
*

I
i
■*

ZALUZJE desze ml ko we 
najlepsze 

1 □  mtr. zlr . 2 '2 0 .

|  H  U l .  T  V  we w ielkim wyborze, 
I l l l  L  I I  ocl 15 ct. za ru lon.

SZTUKATERJE
poleca

U P Z

su ­
fitowe

11- ?

zyn

ft .

aama
m t
aa■
■KISS

a■
Big

III "Ważne dla :EL T. Otiszarów D-worslŁicli III

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach  n a jn iższy ch  to w ar p ierw szorzędnej ja k o śc i, ja k o to : 

W ERNIKSY i OLEJE, lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i farby da podłóg, woski 

ZPęd-izle -wsizelłrieg-o rodzaj-o., g-ą/tolri, lale, atram ent 
P I P Y  do beczek, GAZY na p y tle

Środki cdes^anfelrc;^ne j ale kresolina, 137-2:01 L t. p.

Przyrządy 1 przyhory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OW ADOGUBNE,

Wiaderka, hydronety , la tarn ie  g osp od arsk ie
Pasy do maszyn, gurty, rzemyki, śruby, węże gumowe i konopne 

P ły ty  i  sz n u ry  do k o tłó w , h o len d ry  
Ceraty, chodniki, rogóżki i podśclółki, oliwy, zapałki 

SZPAGATY, SZDSTTTKfy 
Środki do c z y sz c z e n ia  m eta li, ja k  p roszek , m ydło , p a sta  i  t. p.

ZETsurTolca., k ro c ł im a l ,  ann.37-d.lo a.o p r a n i a ,  ś w ie c e
Smaro-widła, czemicl31a  i lakieapy do skór i uprzęży 

SZCZOTKI, GRZEBIENIE -  ARTYKUŁY GUMOWE
e tc ., eto .

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
C enniki na żąd an ie g ra tis . 9—31

ism

p drm
mm
nm

m
mm

l l l l l l

I O T W — H B ■ p n

W«
l
. 0

I  
*

I  «

w e  L w o w i e ,  

p la c  H a lic k i  lic z b a  2.

O gólny  z w iązek

hodowców i handlarzy bydła
stów . zarej. z ogran. poręką

w e  Lwowie ,  u l i c a  K o p e r n ik a  L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

Dostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt. 
Pośredniczy w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajowych i po- 

zakraj owych. 
Przeprowadza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportami. 17—26

§s■
1■

J. A. BACZEWSKI n  LWOWIE
c. k. dostawca nadworny. 8 - 2 6

SPIRYTUS
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Esprit fle Tin ł a n  e (For
Pierwszej próby
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H O D O W C A  D D O D T I
ORGAN OPICYALNY 

Galicyjskiego T ow arzystw a  chowu koni i wyścigów , jakoteż  Towarzy­
s tw a  Zachęty i wzajemnej pomocy w  chowie koni

oddany na u słu g i

G-alicyjskiej h o d o w l i  o n 1,
wychodzi raz na m iesiąc; zaś  podczas wyścigów, wedle potrzeby częściej.

Celem ułatwienia bezpośrednich stosunków hodowlano-handlowych, dru­
kowane są bezpłatnie: a) Ogłoszenia zamiarów kupna lub sprzedaży kon i; 
b) ogłoszenia stanówki.

Z prawa tego korzystać  mogą tylko roczni abonenci.
P rz e d p ła ta  wynosi w A u stro -W ęgr/.eeh : roeznie 10 koron, w R osyi 5 rs ., w N iem czech 1 0 .mk.

num er pojedynczy 1 kor.
Ceny ogłoszeń: za 2 w iersze petitow e na  pó ł stronicy i jednorazow e um ieszczenie ogłoszenia

60 halerzy.
Nowi roczni abonenci o trzym ają  na  żądanie o ile starczy, poprzednie cztery roczniki czasopism a;

cena rocznika 10 koron.
A dres A dm in istracy i „Hodowcy koni“ : Grabownica (via Sanok).
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hvmv’*u

Pompy kloaczne, do 
gnojówki i do wody.

Ceny : zł.

' 'i-' 

1

»

.i. A A» iY» -*r* •>'* <•/* vłx '•<» '»/•> *x* *A A 7
' \ A 7

(P a ten t K lings’a). N ie­
doścignione co do działa­
nia. (Nagrodzone). Wolno 
stający wentyl ssący, nie 
możltwe zatkanie lub za­
marznięcie ; natychm iast 
dające się wypróżnić.

3 m. wysokość wypływu 14-—
4 „ „ „ 15-50
7 „ „ „  24-—

J ó z e f  K l in g s
fl ltrothwasser,  Szląsk austr.

4 - 1 0

Pracownia stolarska
A n d r z e j a  K i l ia n a

L w ó w ,  p l a c  ś w .  J u r a  1. S. 
wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z odnaw ianiem  
antyków , tudzież roboty budowlane po 
możliwie przystępnych cenach. 13— 16

W jubileuszonym  ro­
ku 1898 w Austryi 

cztery  najw yższe 
państw ow e odzna­

czen ia .

Znane na  ca ły m  sw tec le

Alfa
S e p a r a t o r y

m odel 1899
są najlepszemi 

maszynam i do od­
dzielania śmietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150,000 sztuk na całym świecie.

N ajtańszy sposób n a jlep szeg o  zu żytk ow ania  m leka. 
Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem.
F a c to w e  objaśnienia i rady -

Nie ulega wątpliwości,
że ceny nawozów sztucznych, z powodu ponownego podrożenia 
materyału surowego, doznają już w najkrótszym czasie dalszej 
zwyżki. Najrychlejsze pokrycie zapotrzebowania pod uprawę 
jesienną leży zatem w własnym, dobrze zrozumianym interesie

P . T. Z ie m ia n !

T " u l z  o p ł a - t i r ^ - i e  
do wszystkich stacyi Gaficyi wschodniej

w warunkach mojego katalogu 

liajlepSZy 18°/0| k w a s  fo s fo ro w y

Superfosfat 167
w  w o d z ie  ła tw o  

ro z p u sz c z a ln y

m ineralny złr. 
kostny „

5-31
5-49

miner.n Iny złr. 
kostny „

l / n c ł n a  2 °/o a z o ta  120/° k w a su  fo s fo ro w e g o  ła tw o  
l v l u U £ l \ C &  f t U o L l l d i  r o z p u s z c z a ln e g o  w  w o d z ie  z łr .

n r o n t i r m i / a n ! )  2%  a z o tu  14°/° k w a s u  fo s fo ro w e g o  ła tw o  
BJh U  l i  (U l U W  d l  fi Oi ro z p u sz c z a ln e g o  w w o d z ie  złr.

Uwaga. Do stacyj Gfalicyi zachodniej eeny znacznie

Żużle Thomasa 14%  k w asu fo sf.t najmniej '5 %  ( z ł r -
19%  „ „ > rozpuszcz.
"10% „ " |w c y t r .a m o n .
14%  k w a s u  fosf.
15%  >5 »
16%  „ „

iz łr .
ro z p u s z c z . l 

w c y tr .  am o u . |

4-72
4-88

5-36

6 0 2  
niższe. 
2 22

1  i~6
2-45 
2-63
2 80 £  i

prawdziwe wolne od 
domieszek z gwarancją:
Dokładne cenniki i broszurkę o użyciu nawozów 

sztucznych przesyłam na życzenie opłatnie.
Dlaczego zakupno nawozów sztucznych w  mojej firmie 

je s t  dla każdego najkorzystniejsze ?
N ajściślejsza  gw araneya i a n a l iz a  k o n tro ln a  n a  m o je  k o s z ta  w k ra jo w e j 

s ta c y i  c h e m ic z n o -ro ln ic z e j  w D u b la n a c l i !
Ceny n a jn iż s z e  fa b ry c z n e  (bo n ie  w y s y ła m  ż a d n y c h  a g e n tó w , k tó ry c h  

z n a c z n e  k o s z ta  p o n o s i ty lk o  k u p u ją c y ) .
Kredyt 6 c io -m ie s ię c z n y  n a w e t p r z y  ż u ż la c h  T h o m a sa  ( to m a s y n ie ) ! Z a  g o ­

tó w k ę  2 ew . 3 %  m n ie j.
Siew niki do n aw o zó w  s z tu c z n y c h  w y p o ż y c z a m  b e z in te re s o w n ie !
Analizę gleby (p rz e p ro w a d z a  z a p rz y s ię ż o n y  c h e m ik )  b e z  k o sz tó w  d la  m o ich  

O d b io rc ó w !
IpgT  W a ż n e !  G d y b y  k tó ra k o lw ie k  r z e te ln a  k o n k u re n o y a  o f ia ro w a ła  p ro -  
d u k t  t e j  s a m ej j a k o ś c i  po n iż sz y c h  c e n e c h , sk ło n n y  je s te m  do p rz y z n a n ia  
m o im  O d b io rco m  ty c h  sa m y c h  k o rz y śc i. T o w a rz y s tw o m  ro ln ic z y m , g m in o m  
i  t. p  p r z y z n a je  p rz y  s u p e rfo s fa ta c h  i m ą c z k a c h  k o s tn y c h  10 z łr . o p u s tu  

.n e  w a g o n ie .

D O M  R O L N IC Z Y

ERNESTA BAHLSENA 1 KRAKOWIE
Biuro I-sze (nadawcze) ul. Karmelicka 21.

f aSeoa ra lo
Wredeń XVI., Gangi- 

bauergasse  Nr. 29.
Budapeszt, Erzsebet- 

Korut 45.

Zarząd dóbr Worochta
poczta i stacya Bełz. m a do zbycia około 2000 

i. otn. suchej, pięknie zebranej koniczyny, 
z tegorocznego zbioru.  Koniczyna jest  złożona 
w stertach. Cena za 100 kg. po 3 złr.  1—?

„ W 0 D N I C T W 0  R 0 L N E “
Miesięcznik rolniczo-techniczny, poświęcony sp ra ­
wom gospodarstwa rybnego i innych melioraeyi 

rolnych.
W arunk i  p re n u m e ra ty :  w W arsz a w ie :  rocznie 

rb. 5, półrocznie rb. 2 kp. 50, kw arta ln ie  rb. 1 
kp. 25; na  prowincyi i Cesarstwie rocznie rb. 6, 
półrocznie rb .  3, kwartaln ie  rb. 1 kp. 50.

Eedakeya  mieści się przy  „ W a rszaw sk iem  
B iu r z e  M eljo ra cy i R o ln y ch 4* inżyniera  R . Sto- 
dolskiego, Nowy Świat Nr.  16. 3—3

4 - ?

SU

Nawozy sztuczne
Nasiona zbóż

najtańsze ,  najpewniejsze i kontrolowane przez 
krajowe staeye doświadczalne

dostarcza  w  każdej il"ści

Związek handlowy dla Kółek rolni­
czych i sklepów wiejskich

w e  L w o w ie  ul. P a ń s k a  1. 21.
Tylko wczesne zamówienia mogą być wykonane. 

Cenniki wysełamy odwrotnie darmo. 2—3

p a s te w n ą , ś c ie rn ia n k ę  (S to p p e lr iib e n )  
r Z  n a s ie n ie  p e w n e  i  św ie że , l i t r  1 z łr., 

p o le c a  J .  B u ls ie w ic z , sk ła d  n a s io n  w B o c h n i.
3 - 5  ,.

Z d rukarn i  i litografii  P i l le ra  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


